
Z  K r a k o w a  d m i a - j  G r u d n i a  . 8*3 R o k u  w e  S r o d ? .

— Z  Krakowa• —•

Seym Rzeczypospolitey  K rako w skiey  
2 Art: X. Konstytucyi K r a p w i  temu przez 
T r z y  Nayiaśnieysze Protegujące M ocar­
stw a  łask aw ie  rtadaney w r, b. 1823 przy­
padający — w  moc U n iw ersa łu  R ząd zą­
cego Senatu z  dnia 7 L istopada r. b. 
zgrom adził się w  dniu 1 G ru d n ia  r. b, 
z  następnych C z ło n k ó w :

Reprezentanci z Gmin Mieyskich i Wieyskich, 

P P .  B ia łeck i Szym on z G m in y  9 Mia*

sta K rako w a.
Bugayski Marcelli z G m in y  Okrę-

gow ey Krzeszowice.
C h w alib ogo w ski Leon z G m in y  J  

Miasta K ra k o w a .
Dzianott Jan  z  G m in y  O k ręg o w cy  

Czernichów . 
p P" F lo rk iew icz  Kaietan z  G m in y  O k fę -  

g c w e y  M łoszowa.
B o lz c i  Antoni z G m in y  O k rę g o w c y  

Ja w o r z n o .
Hudek Jó zef z G m in y  O k rę g o w c y

C h rz a n ó w .
P- Kalinka Andrzey z G m in y  O kręg o­

w y  Rybna*
X ,  Kaystura  J * n z G m iny  O k rę g o w c y  

L ip o w ie c .

P P .  Krzyżanowski Tadeusz 2 G m in y  O -  
kręgow ey  Bobrek.

— Kucieński W oyciech ż  G m in y  2 Miaa

sta K rak o w a .
— Leszczyński J ó z e f J ż G m i n y  7 Mia­

sta K rakowa.
— L ib ro w sk i  Ja n  z  G m in y  8 Miasta

K rako w a.
— N o w ic k i  Ja n  z G m in y  O kręgoW ty

Modlnica.
— Paczygow sft i  A ndrzey  z  G m in y

Miasta K rako w a.
— P atzak  K aro l  z G m in y  }  Miasta K ra­

k o w a.
— P łonczyński Ja n  z G m in y  4 M ia­

sta Krakow a.
— R u d o w sk i  Leon z  G m in y  O kręgo*

w ey  M ogiła .
— Soczyński M arcin  z  G m in y  1 M ia­

sta Krakowa.
X .  Starczew sk i W ła d ys ła w  z G m in y  O - 

k ręg o w cy  Plsary.
P P .  Szaster Antoni z G m in y  O kręgo- 

w e y  Kościelnik’.
— Szembek Franciszek Hrabia z  G m i ­

ny O k ręg o w ey  Koś-ieiec.
— Szembek Jó ze f  Hrabia z G m in y  © -

k r jg o w e y  Poręba.
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*  G m in y  O krę-  w  Kolegium N o w o d w o rsk im  > Delegó*P P .  Trzciński Baltazar
go w ey  Zw ierzyniec.

— Żeleński Kryspin Hrabia Z G m iny
O kręgow ey  Liszki.

— Żeleński Wdlchelm Hrabia z  G m in y
O k ręg o w ey  Balice.

Delegowani z  Senatu:

P P .  G rod zick i Fclix .
— Sobolewski L u d w ik .
— W asscrrab Józef.

Delegowani z  K apituły :

X X .  Dubiecki Mateusz.
-T- Ja n k o w sk i  Joachim.

. S tarow ieysk i H ypolit .

Delegowani z  A kadem ii:

P P .  K rzyżan o w sk i Adam.
— Ja n k o w sk i ,  Jó zef.
— W oźniakow ski Ig n a cy .

Sędziowie Pokoiu

X .  So ityk  Teodor z Okręgu i .
P P .  Czerninski jako b  — a.

— L ipczyńsk i Franciszek j .  
t  Ł ą c k i  Franciszek — )

źLr -  Rath  Sy lw este r  — )
r -  K «dłubow ski Jan  — — 5.

Zgodno z A k tam i 
Mieroszeiuski Sekr. Jen . Senatu.

Zagaicnie  Seymu poprzedziła Msza 
S. w  Kościele S. A n n y , zitąd po złoże­
niu przed Tronem i\'aywyższego dzię- 
k ó w  od Ludu korzysta jącego  z dobro- 
dz ieystw a Nayiaśnieyszych Protektorów  
przez udział temu K ra jo w i w olnego nie­
podległego i ściśle neutralnego bytu — 
C ia ło  Reprezentacyjne udawszy się yy 
jw y c z a y n e  mieyscc Obrad tScym o w ych

wany Senator Felix  G ro d z ick i  zagaił 
S e y m , i  po ułatwieniu M atcryi odno- 
szącey się do rozpoznania ważności O- 
bioru C z łon kó w  Reprezentacyą Kraju 
składających w ezw ał Izbę Praw odaw czą  
do wyboru Marszałka Se mu.

G d y  Zgromadzenie Reprezentantów 
przcięte wysokim  Szacunkiem dla Sena­
tora Fe iixa  Grodzickiego , poprzednim 
dw om  Seymom z chlubą Reprczentacyi 
i  pożytkiem dla Kiaiu przewodniczące­
g o ,  tegóż Delegowanego Senatora Fc lixa  
Grodzickiego iednomyślnie Marszałkiem 
Seym u o b ra ła ,  przeto nom inowany M ar­
szałek w y k o n a w sz y  przysięgę Statutem 
O rganicznym  w skazaną, przysrąpił do 
pełnienia obow iązków  powierzoncy do- 
stoyności, i po stósowney przemowie 
w ezw ał na Assessorów Seymu:

Z  G m in  Wieyskich Reprezentanta 8 
G m in y  O kręgow cy Kajetana F lorkiew i- 
cza .

Z  G m in  Mieyskich Reprezentanta 2 
G m in y  2 Miasta K rakow a W o y c ie d ia  
Kucieńskiego.

N a Sekretarza Seymu Leona Chw.ili-  
bogowskiego Reprezentanta z G m in y  S 
M. K rakowa.

Po wykonaniu przysięgi przez A s­
sessorów i Sekretarza Scym u , Marszałek 
ograuiczaiąę czynności pierwszego Posie­
dzenia Seymu d °  Art: pp Statutu orga­
nicznego ©droczył Posiedzenie do dnia 
następnego, oznaymuiąc Izbie Prawoda- 
w c z e y ,  i ż  na tym Posiedzeniu dopęł* 
n iony będzie w ybór C z ło n k ó w  do trzech 
Kom m issyi Seymowych-

Leon Chwalibogowski ,  

Sekretarz Seym o w y.
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S e n a t o r a  F e l i x a  G r o d z ic k ie g o  , 
M arszaika Seymu Rzeczypospoliłey Kraków- 
sk iey , miana iv Izbie Prawodawczey p rz y  
rozpoczęciu Seymu dnia i Grudnia i8 ‘̂ 3 z.

S z a n o w n i R e p r e z e n t a n c i  l 

ivaz trzeci iu ż ,  z  tego mieysca roz . 
fazujecie  mi nieść W am  czułe podzię­
k o w a n ie ,  za chlubny dla mnie W asz 
'y y b o r ,  d0 którego p r z y j d ą  gdy słabość 
Sl* moich c z u lę , wdzięczność mnie pro­
wadzi iedynie.

Znane nam są cele zgromadzenia 
naszego A rt :  10 Konstytucyi wskazane.

Ju ż  l ac ośm u żyw am y swobód na- 
d inych  Nam przez Nayiaśnieyszych Mo- 
fia tc h ó w , Naszych Protektorów , nie ma- 
niy więc potrzeby rozwijania ob ow iąz­
ków  przeznaczenia .Naszego. Daliśrr y  
łuż w  zeszłych w szystkich Zgrom adze­
niach dostateczne dow ody > iż  Reprezen- 
tacya Kraiowa przez SDuch sw óy iedno- 
Sti> i .Zgody i wyrozumiewąiąc tali oko­
l ic z n o ś c i ;  lak 1 potrzeby K ra iu ,  była 
zawsze równie pomocą lak zachęceniem 
dla Rządu.

A gdy w  takim składzie godnym 
W as sam ych, z czyscemi chęciami o do­
bru tey w olny K ra in y  radzić m a ią c y c h , 
złożone są nadzieic O byw ate lów  i Mie­
szk a ń có w , mnie ty lko  pozostałe ocze­
k iw ać zdań i w o l i  W aszey .

K O  M MISS Y A H I P O T E C Z N A  
R zeczypospoiitey Kr akowskiey t 

W  zw iązku  z obwieszczeniem swem 
*  dtua 5  Marca r. b. i82S r  postępując do 
regulacyi hipotek G m in y  Mieyskiey z 
Czarney \Ą/si przy K rako w ie  między ?n- 
nemi składaiącey s ię ,  ogłasza ninieysżyoł

*#* ) (  I I

termina prod u kc ji  W następującym p o ­
rządku :

Przed Kommissarzem Piekarsk im .

dnia 20 Grudnia r i  b. o godzinie 9 rano.
i .  B iażey j Chalba grunt w łasny , 
a- P i c pusty gruat m ieyski teraz N aro­

dow y.
3* Tom asz Kubasiew icz grunt w ła sn y .]
4- J - n  K anty  Nędzeńskl grunt w ła s n y .
5- Agnieszka B a ran o w sk a  dom w ła sn y ,

grunt Proboszcza S .  Szczepana, 
d. Bez comu grunt M arcina Janutki \vlaj 

sny.
7» W aw rzyniec  Janutka grunt w ła s n y .  
8- P la c  pusty , grunt X X .  Augustya- 

n ó w .
9. Franciszek Chalba dom w łasny , grunt

O O . Karm elitów T rz e w ik o w y c h .
10 . Marcin Miecik dom w ła s n y ,  grunt

W W .  Panien S .  D ucna.
1 1 .  Fe lix  Strzecha dom i !  grunt w ła sn y ,
12. Adam Janutka dom i grunt własny
13 .  Szymon G ru tk jcw icz  dom w fa sn y j ,

grunt G O .  Karm elitów  T rzew iku ^  
w ych .

14’ Franciszek S ieński dom i grunt w ła sn y  
15* P lac  bez domu , g lunt w łasny  Ja- 

cka M rozowskiego.
16. Maciey G aiew sk i dom 1 grunt w ła s n y .
17 .  Jan  Zychow ski W ło śc ia n in  W si N b -

w e y , grunt własny i pot domu.
18. W oyclech  Z y ch o w sk i  W ło śc ia n in  

W si N o w ey  grunt w łasny i pół domu.

Dnia 82 Grudnia r .  b- o godzi w  9 ran n ty,
19. F lac  bez dom u,  grunt w łasny  Piotr#

Ja n u tk i .
20. Tcfnasz Rastonik don5 w ła sn y ,  g ru n t

O O . K arm elitó w .
2 1 .  T o m asz  Sobierayski dom w ła sn y  ,

gruntu część jedna 0 0 . K arm elitó w ,

87 ) (



a druga Kościęła Arehiprezbyteral- 
nego Panny M aryi.

33. W oyciech  G a w lik o w s k i  mieszkaiący 
na P o d g ó rz a , dom i  gruut w łasny .

23. Jan Sobieraysk i dom w ła sn y , grunt
G O . Karmelitów.

24. Jó z e f  Chmara dom i grunt w łasny.
25. Szymon C ies ie lsk i  dom własny, grunt

Kościoła Archiprezbyterainego P an ­
ny M aryi.

s 6. W o yc iech  Janutka dom własny, grunt 
B ra c tw a  S . U rszu li .

27. Dom  i grunt w łasny S/.ymona i W in ­
centego C h albów  małocnich Sukces- 
s o r ó w ,  k tó ry  arenduie Bartłom iey 
Bendkowski.

28. P lac  bez d o m u , grunt w łasny  Fran­
ciszki Ciesie lskiey W d o w y .

D nia 23 Grudnia r . b. o godzinie  y rano.
29. Szym on Piekarsk i dom i  grunt w ła ­

sny.
go. S tan is ław  N o sa tk ie w 5c,z dom własny,

grunt Braęcw a Miłosierdzia na J a ł -  
p iu in y .

3 1 .  T o m asz  dom i  grunt w ła ­
sny. 

32 .  Mateusz P iekarsk i dom własny* grunt 
0 0 - K arm elitó w  d a w n y  O bserw y 
na Piasku,

33. Marek SzczypkoW ski dom w łaSny *
grunt K on gregacy i do S. M aryi M a­
gdaleny.

34. G o lle n h o fer ,  Jśrbpacht K aw io ry  N a­
rodowe.

35 .  F ranciszek  Panecki dom i  grunt w ła ­
sny.

3 6. B laż eyU ran t  dom własny,gruntu część 
własna część do B ra ctw a  S. U rszu li .

37 .  Piotr Janutka dom i  grunt w łasny . 
3 $ .  Tom asz Chaiba dom w ła s n y ,  grunt

X X .  W ik aryu sz ó w  na Zamku.

Grunta Czarney Wsi na których żadnych 
domów niema

39. Jan  G rz yb czyk  , m aiący grunt smię-
dzy  Nram i 1 i  2 ,  W łościanin W si  
N o w e y .

40. G rz ego rz  Miecik zamieszkały W N o ­
w ey W si pod Nrem 58 ma grunt 
między Nrami 17 i 36.

4 1 .  Franciszek Chaiba maiący grunt m ię­
dzy gruntami Kongregacyi Magda­
leny zamieszkały w  N o w ey  W si.

42. F i l ip  Szczepankiewicz zamieszkały j i a
K ru p n ik a ch , m iiący  grunt między 
Nr-uńi 29 30.

43. Marc i.-1 Janutka W łościanin  W si  No­
w e y ,  m ó ą c y  grunt między Nrami 
16  i  27 oraz m iędzy Nrami 2S i 37

44. Blażey Janutka zamieszkały pod Nrem 
8 w Gminie VII> maiący grunt mię­
dzy Nrami 26 i 37 w Czarney W s i

45. Kazimierz P a w lik o w sk i  zam ieszkały
pod Nrem 1 w  Kawiorach , m a:acy  
grunt między Nrami 16  i j 7 ,  oraz 
m iędzy Nrami 22 i  23.

Dnia  23 Grudnia r .  b. o godzinie  3  z  po­
łudnia.

W yszczególnienie gruntów leżqcych 
tu Czarney W si, które posindaią Włościanie 
Nowey Wsi.

46- Jan G lo ń cz y k  przy  U l ic y  Czarney 
ma zagonów  7 i  pół.

47. W alenty M ęko w sk i ma Z agon ów  trzy 
i pół.

43. Wawrzyniec Stęka ma Z ag o n ó w  trzy 
i p ó ł .

49. Mateusz Muszeński ma Z ag o n ó w  pięć
50. W a w rz y n ie c  Muszeński ma Zagonów

pięć i pół.  ,

3 1 .  Katarzyna Sapecina na Czarney  W s i  
ma Zagonów dwa i pól,
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5s P aw eł Kilanek ma Z a g o n ó w  pięć.
W ezw an i przeto zostają w iz y sc y  w  
rem inceress maiący.

1 .  W łaścic ie le  w yż  w yra żo n ych  nieru­
chomości ti ich szczegółow ych czę^ 
ści.

2. C i  co rozumieją mieć lepsze lub r ó ­
wne prawo do własności.

3 ' Ci, którzy m iią  laką summę lub pra­
w o rzeczow e (hipoteczne} ściągaią- 

ce ii? do pruntu.*• u
4- Ci nakonicc k tó rz y  maią iakie pra­

wo rzeczowe (hipoteczne) śc iąg a­
jące się do surnm lub praw hipote­
czn ych , aby opatrzeni w  oryg in a l­
ne dokumeuta do usprawiedliw ienia 
własności i  w sze lk ich  innych prasy 
sobie służących, w oznaczonych w y ż  
terminach i w  Mieście K rako w ie  w  
domu R ząd o w ym  przy Kościele Sgo 
P io tra  w ulicy G rod zk iey  Nru 106 
p o ło ż o n y m , gdzie Kom m issya h i ­
poteczna posiedzenia sw e o d b y w a ,  
osobiście lub przez Pełnom ocnika 
W form ie A rtyku łu  91 ustanowio­
nych przed Kommissarzcm hipotecz­
n ym  respective nieruchomości p o '  
Kvyżey m ianow anym  , punktualnie 
zg łasza li  s ięi w  przeciw n ym  bowiem 
razie g d y  się W łaśc ic ie l  n ie z g ło s i ,  
ulegnie skutkom p ra w a  w Ąrcykule 
8 J p raw a Seym owego przepisanym 
wedle którego pow ołan ym  będzie 
na inny termin prżed upłypicniem  
cżasu praekluzyynego pod zagroże­
niem kary  od 20 do 600 Zfp . po pg- 
w tó ra e m  nie stawieniu się zagroża- 
na kara pieniężna ściągniętą j na 
trzeci termin pod karą podwóyrją 
wpz-wranym zostanie. Z a  nieletnich 
Jub bęzjyłasnowolnych W łaścic ie li

p ow yższa  k a r a ,  stosownie da Afty-* 
kułu %6 p rzeciw ko ich. Oplękónmtl 
wym ierzoną będiic. O p ró c z  tego 
W łaśc ic ie l  pomimo, ściągnłęcey k a­
ry  w łasnośc i n iedowodzący i udo­
w odnić aż do praekluzyynego ter­
minu niechcący ściągnie rygor Art;
S i t pogług którego na kosrc opie­
szałego W łaścicie la każdemu W ie* 
rzy c ic ia w i w olno prawa iego jdo  
własności p o d ać ,  albo gdyby żad n 
W ierzyc ie l  tego dowodu nieuskufe- 
czn if ,  Kommissyia hipoteczna W ła- 

• ściciela nieruchomości w  Katastrum 
umieszczonego w  hipotece zapiszę , 
a zgfsszaiących się W ierzyc ie l i  W 
w ykazie  hipotecznym umieścić,

Nie stawaiąey zaś pod Nrami 2 , 3 1 4  
w ym ie n ien i interessanci, gdy zechcą zg ło­
sić się po dniu do regulącyi hipoteki w yż  
szczegó łow o oznaczonym iednak ieszeże 
przed upfynienjcm czasu p ra ę k lu ty in e g ®  
obowiązani są podług ,Artykulip 90 zą- 
pozwać w szystk ich  na kcórych p ra w o  , 
ma w p ły w  iego pretcnsyia , do s ta w ie­
nia się przed Kom m issyią  i ponosić bę­
dzie w szystk ie  k o sz ta ,  gdyby zaś i tey 
dopełnić zaniedbali uważani będą m ocą 
A rrykułu 88 za  rzekaiących się p raw ą  
rzeczowego i w ierzytelności ich lub pre- 
tensyie zostapą ty lko  pśobistęrpi.

C zyn i się przy tym  ostrzeżen ie ,  że 
każdy bądź W łaścic ie l  bądź in n y  jak i­
kolw iek p raw o  rzeezowe m aiący w in ie#  
iesc mocą’ A rtykułu  92 obrać sobie z a ­
mieszkanie w  K rak o w ie  i w  tem c z y ­
nione mu będą w ręczenia w ezw ań  Kom - 
m issyi,

P  s i r z  i  z  t n i f .

Chociaż już znaczna cześć \Vfas;ci- 
ęieli j>r»vyą sw oię  <ło w łasności i p raw



rsec2onych do hipoteki w n ie ś l i ,  *by się 
Żaden niewiadomością tłómaczyć niemóąt 
W ezwania form alnością praw em  przep i­
sany uskuteczniały się.

W  K rak o w ie  dnia 21 Listopada i 8*3* 
Piekarski.

Leon Chualibogowski' 
M. Soczyńksi.

Z  Madrytu d. 10  Listopada.

U . Król i iego Rodzina przybyli d, 
7. b. m. do V aldepenas, d. 8 do M adri-  
d e h o s , *  9 rano do Tcmbleque.

J .  K .  M. udzieli! Jn fa n to w i  Sebastia­
n o w i  order Złotego Runa, a Parow i Fran- 
Cuzkiemu, Xciu M ontm orency, w ie lk i 
k r z y ż  orderu Karola I I I .

D ziś  rano Ministrowie i członki ra­
dy stany udały się do Araniucz.

Jenerał Guiłlcm inot nie odiechał z 
Xciem Jen era liss im , ale czas nieiaki w 
M adrycie zabawi.

Gubernator Hiszpański w  Kadyxie 
d* Aunoy rozkazał Xcia del Parque i  P . 
Lattre  u w ięz ić ,  k tóry  z rozkazu Je n e ­
rała Bourm ont uwolnionemi zostali. Lud 
rak dalece ostatniemu okazał się za to 
w d zięczn ym , iż  nictylko przy ią ł  go w  
teatrze z nayw iększem i oklaskam i, ale 
naw et w ypuścił  kilka białych gołębi z 
czerwoneini i żołtemi lub czcrwonęmi i  
s ielonem i w stążkam i. Jenerał Bourmont 
atoli w  wydaney nazaiutrz odezwie w y ­
r a z i ł  sw oie  nieukontentowanie z  tego 
przesadnego postąpienia i napomniał 
m ieszk ań có w , aby każdy pamiętał o 
swych ob ow iązkach  I nictroszczył się o 
Inne rzeczy > gdyż on nad bezpieczeń­
stwem ich  osób i  m aiątków  dostatecz­
nie czu w a i  oddać się m ogą obywatel-* 
t  kiera zatrudnieniom.

S* >C *

W yro k iem  d. 3  Października K ró l  
zniósł nadliczbow ych adiutantów p la có w , 
zatrzymując iedn>k tych w  tychjStopreiach 
które one Iuż otrzym ali.

O to są warunki na mocy który cli 
d. 22 Października między Marszafkieną 
M onery  i Jenerałem Miną naprzód ro- 
z e y m , a potem kapitulacyia w zględem  
B a r c e lo n y ,  Tarragon y  i Hostalrich 24- 
wartem i zostały :

“  M ilicy le mogą się po złożenia 
broni udać do swych d o m ó w , gdzie za 
dawnicysze swoie postępowanie i  poli­
tyczne 'm niem ania w  żaden sposób prze- 
śladowanemi bydź nie m o g ą .— Lin iio-  
w e  woysljta udadza si? korpusami z sw e -  
mi offreerami i bronią  do roieyse ozna­
czonych. — Osoby chcące opuścić Hisz- 
paniią , zaw iezione bydź maią w odą lub 
lądem do mieysc ,  względem który eh 
nastąpi 2 niemi porozumienie.

B isk u p  U rgelu  odpraw ił d. 30 P aź­
dziernika uroczysty wiazd do tego mia­
sta. Dow odea Francuzki na czele vroy- 
s k a ,  w ł a d z i  niezliczoney mnogości lu­
du wyiechsil przeciw niemu aż do W s i  
A ła s .  Przyjęcie iego b y ło  rrcder św ie ­
tne i każdy starał się czci godnemu Pra­
łato w i okazać swoie uszanowanie.

Z Paryża d. 18 Listopada.

MarszałekM oncey po obięciu Barcelo­
ny Wydał do mieszkańców odezwę , W 
którey zapowiada i m ,  iż Francuzi przy­
chodzą iako przy jacie le ,  napomina ic h ,  
aby spokoynie oddali się swem p raco m , 
a nauczeni dośw iadczeniem , śpieszyli 
się ceni bardzjey okazać K ró lo w i swemu 
dow ody swey przych y ln ośc i .— Z  p o ­
wodu opanowania tego miasta odśpie­
w ane tam zostało Te Deum. 2 resat i

90 X
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«fre n-T .ło n?c w ażnego  .w  H iszpan ii.
X że  C arignan przybędzie tu na kil­

k a  dni przed Xciem Augouleme. — Mar-
izatek  Lauriscon iest w  tych  dniach ocze­
k iw an y .

Zapew n ia ia  , iż  tak Jenerał Moril-
l o ,  iako  i Ballasceros przybędą do F ra n ­
cyi.

M ówią za rzecz pew ną , i *  Xże 
Ta lleyran d  żądał w  liście do K r ó la ,  a- 
by izba Parów rozpoznała iega  obwinie­
n ia  w Pamiętnikach X c ia  R o v ig o  w z g lę ­
dem śmierci Xcia ' Engkien.

Król zabronił Xciu  R.ovigo przy­
stępu do D w oru  i  tymczasem Xże T a l­
leyrand b yw a  często u Króla .

Pamiętniki Xcia R o vigo  dały p ° "  
Vmd do wielu pism w yiaśn ia iących  nie­
szczęsną historyią Xcia Engh ien . B a ­
ron Massias ; spraw uiący niegdy interes- 
Sa przy Dw orze W* X cia  Badeńskiego i  
Konsul jeneralny w  Gdańsku , w y d a l  pod 
napisem : •<' Napoleon przez siebie same­
g o ,  iego przyiacieli i  nieprzyiacieli są* 
dzony „  ąoo uwag nad Rękop«smem z 
'Wyspy s .  Heleny i  Pam iętnikach o Na­
p oleon ie , do których d o łączy ł  i  okoli­
czność o śmierci Xcia Enghien. B e z­
im ienny w yd al także pisemko o Pamię­
tnikach Xcia R o v j g o , a w Londynie 
T*yyść ma na nie odfiis. Nahoniec nay- 
Waźnieysze zaymuie mieysce pismo z  au­
tentycznych źródeł zebrane o śmierci 
X cia  Eughicu przez Jenerała H ulU n, 
Ówczesnego prezesa w o y sk o w e g o  sądu 
W ydane, które więcey potępia au tora , 
niżeli zbiia  twierdzenia Xcia  R ovigo .

1" K. M. przyiął  na prywatnem po­
słuchaniu powracającego z Hjszpf>nii P u ł­
ko w nika B u tu r lin ,  Adiutanta N. Cesa- 
p *  R o s s jL

B y ł y  'P u łk o w n ik  Gauchais i  fieden 
kapral oba zbiegli F ra n c u z i ,  przypro- 
wadzonem i zostali przez żandarm ów  d. 
7 b. m. do T u lu z y ,  a d. 9 stawiono ich 
przed sądem w o y sk o w y m .

Xże Angouleme udzielił H r. Vau- 
dreuil,  P arow i Francyi i Naczeln ikowi 
strzelców departamentu C o r r e g c , k rz yż  
orderu S. L u d w ik a , w nagrodę iego 
Świetnego czynu w rozprawie d. 28 W rze­
śnia, w  kcórey z n iew ielką  liczbą strzel­
có w  konnych uderzył na n ieprzyiaeie l-  
sk ich k iry sse ró w , przełamał ich i tedno 
działo zdobył.

P . G en eve ,  rodem z St. Sigismund 
w F au cyg n i, który  w  B a w ary i  do znacz­
nego doszedł maiątku i w cey ch w ili  Iest 
dyrektorem wielk iego szpitala w  Augsz- 
burgu, posłał w roku zeszłym  oyczyste- 
mu swojemu miastu 12 ,000 Fr. na w y ­
stawienie kościoła. Teraz posłał znow u 
znaczną kw otę na w ystaw ienie szko ły  
dla młodzieży.

Z  osady Senegal piszą pod d. 1 Sier­
pnia r. b. że przesłane tam z Fran cy i  
kilkan aście gałązek M orw ow ego i tak  
zwanego Nopal Cacius drzewa nad w szelk ie  
oczekiwanie dobrze się udaty. Z  ie- 
dney tylko ga łęzi drzewa Nopal roz­
mnożono go do 200 sztuk. Pożądany 
ten w yp ad ek  naprowadził na m yśl zapro- 
Avadzenia t»m b o k czen il i i  ied w ab n ik ó w  , 
i  z tego względu poseła tam  Minister 
m orski w ięccy  gałązek m o rw o w eg o  
drzewa i  z a w iązk ó w  ostatniego gatun­
ku robaków. ( R ozkrzew icn ic  d r z e w a  
N opal Cacius iest daleko trudnieyszem , 
niżeli zaprowadzenie ro b ak ó w  kokczeni-
l i . — Z  w ysp y  Burbon nedeszła w iado­
m o ść ,  iż przez tamreyszego Gubernato­
ra w ysłana do JWoka fregata pod Kapi-
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tśfifem F o rsa n , szczęśliw ie  pow róciła .  
C tlc .n  iey poselstwa by łó  przywiezienie 
n o w y c h  szczepów k a w y  M o k a ,  która 
się ilż  tam w yro d z iła ,  P .  ForSan przy­
w ió z ł  i i  w ie lk ich  beczek tych ro ś l in , 
które pomiędzy p la n tó w n ik ó w  fożdane 
rtostaly. Nie może on dosyć w ych w alić  
po łchlebnego przyięcia przez Jrnamsa 
oo uzy . Xże ten pożegnał go życzeniem , 
ab y  Francuzi nowe z w ią z k i  handlow e z 
iego kraiami z a w a r li  i utrzytnowali.

Z Londynu d. 18 Listopada.

N . Król mieć dziś fna tadę Wzglę- 
dem połudn 10 w cy A m eryk  i.

G a /c ta  M iuistrow ska Goniec nie 
może uspokoić  się w zględem  swóiego 
twierdzenia CO do niepodległości kra iów  
p o ł u d n i o w e y  A mery ki. G a y b y  Hiszpa- 
niia ^Wyraża) była w stanie uzbroić o- 
k ię ty  i  w ys ia ć  p u łk i dla zdobycia na 
p o w ró t  sw ych  osad* na c w c z a s  .'nożna- 
b y  może było  p o w i e d z i e ć ,  że przez u* 
Znanie niepodległości tych  osad nie do­
trzym aliśm y w ń iry  H iszpan ii i  ale gdy 
inaczey się rzecz m a ,  wiemy zatem do­
k ład n ie ,  kto ią do tego usposobić mo­
że. & tern wszystkiem  niepodległość p o ­
łudniow cy Am eryki tyle F tan cy ją  iak  
IJB5 obchodzi^  Spra w a  nasza iest iasnąC 
'tzyiemy w pokoiu i chcem y go dla naszego 
użyć lirndln. C e l  ten utrzym uią ciągle 
nasi M i n i s t r o w i e  i sprzeciwiali się stale 
podnies ieniu oręża-. W szystk ie  zachw a­
lone k o rz yść  Z daWnieySzego połoźńfia 
m a c ie r z y ń s k ie g o  krain Względem oSad 
i>a nic s;ć zdały , ow sztBi były  szko­
l i !  we mi i Hiszpaniia była nayuboższym 
tera-rem, A*hgiiia i FtanCy-ia w każdym  
p rz y  padlin c ią g n ą ć  będą n ayw iększe  ko­
r z y śc i  z niepodległości , t l B  Ćo do swo- 
k g o  ihand-iu i  rękodzieł ,  iako też c o  do

łodów  z południow ey Am eryki pocho^
z.ętycii. Angliia dla w iększego odcho- 

du w ięcey  rąk zatru d n i,  a zatem wię- 
cey zboża i matervałó'w ż północne* 
Europy potrzebować będzie, które ba, 
w ełną  > k a w a  j innemi z południow ej 
A m e ryk i  płodami zap łac i.  Z  tego w z g lę ­
du wszystkie nawet Europeyskie M ocar­
stw?. niniey w ięcey  Interejsuic niepodle­
głość osad Hiszpańskich.

J ,  K. M. korzysta z piębney iesieni' 
przeieżdza się po parku W indsorskim .

W iadom ość o zaw artey  w  Paryżu 
nowey pożyczce Hiszpaóskiey Isprawtła 
tu wielką obawę. K u p c y , iak  k tó ry  
m o ż e ,  sprzedaią dawne Hiszpańskie p a ­
piery, N o w a  ta pożyczka wynosi ió , 
yoo,ooo p ia s t ró w ,  na 83,500 b o n ó w ,  
każdy po 200, piascrów podzieloney, któ­
ra ma bydz w  20 Jatach zacząw szy  
od r. 182/ spłaconą.. Kapitału spłaceni:; 
nastąpić ma z roczney opłaty duchowień­
stwa" pod nazwiskiem Śubsidyi i w ybrać 
się maiącego corocznie io mili. realoW 
podatku pod nazwiskiem Noveno. P ro -  
w iz y ia  zaś opłacaną będzie i )  z płaco-- 
ney prze„ Madryt su m m y, 2 )  z docho­
du z srebrnych k o pa ln i  w  Ąlmaden , 3> 
z celł M ad ryck ich , 4 }  z dochodu so- 
l i ,  S ic . '

Vicetirsbia G ra rm lle  m ian ow an y 
bydż ma naszem posłem p rzy  D w o rze  
Niderlandsltim.

P rzyb y ł  tu Jenerał Robert WHson. 
Posei Francuzki Xże Polignae dał d. 

14  b m, dla Posłow  Ros Sjrys k ie g o , A u - 
s t ry ia c k ie g o » P ru sk ie g o ,  i Portugalskie­
go w i e-lKi  obiad.

Z w ią z e k  tuteyszy za G rekam i p ?  
stanow ił niedawno przesłać dla w sparc i*  
ich  siły  30 w ielk ich dzfpł i 12 o ff icę-  
rów  inżynierskich.

Lord fierestord p rzyw ró co n y  został 
( i a k  mówią,) jżrż.ęz Króla Portugalskiego 
do dawney" d osto jn ośc i  naczelnego W o ­
dza całego w o yska .

Podług rządow ey gazety B ra zy liy -  
skiey pod d, 2 1"W rześn ia  deputacyia od 
Kongressu złożyła Cesarzowi d. 7 ż y c z e ­
nia ? powodu rocznicy ogłoszenia niepo­
dległości > lecz odpowiedź lego zapo^ 
w ła d a ,  iż  rzeczy stosownie do prycło_ 
żenią Króla  Portugalskiego zmicmcm' 
zostaną, ■'
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Z  Frankfartu d, t $ Listopada.

Oitatnia Gazeta powszechna umie­
ściła wiadomość o odwiedzeniu przez 
N . Cesarza Austryiackiego Xcia  Metter- 
hicha *  takim  dodatkiem: « C o  Austryia, 
c °  św iat posiadaią w tym Mężu stanu 
teraz dopiero okazuie się ,  gdy chw ale­
bny cel lego usiłowań na wschodzie i  
Zachodzie ićst dopięty. Na zachodzie 
przez w ytrw ało ść  uratowane zostały  
Ważne z a s a d y » a ieżeli w  picrwszey 
chw ili  Ich przyw rócenia okazała się nie- 
iakn su ro w o ść , tedy wiedzieć potrzeba, 
5ż konieczną była do zapewnienia spo- 
łtoyności tey części ziemi i  ośtrzeySzą 
*>? Wydalę, niżeli w łaśc iw ie  była. W schód 
ochroniony został od niezliczonych klęsk 
przez ocj w ró ccnie w oyny i  sprawa ludz­
kości nie by ła  nigdy z oćzu spuszczona, 
i  aką ty lk o  drogą będzie nakouiee rlio- 

* D* uczynić ludom ulgę , k tó rą  pocałey  
Europie rozszerzona i nakoniec /.niszczo­
na fakcyia przez swoie kary  godne za­
m achy w s tr z y m y w a ła ,  i zw racaiąc  u- 
atawicznie w szystk ich  R ząd ów  na siebie 
b aczność , Sprzeciw iała  się w ła śc iw ie  po­
stępom C jw i l iz a c y i . , ,

*-*5j

P ism a publiczne g ło sz ą , iż  N N . C e­
sarstw o A u stryiaccy  udadzą się  w  Lutym  
do M edyiolanu. zabaw ią tam k ilk a  m ie­
sięcy i obiadą Jrozmaite o k o lice  p iękney 
Lom bardy!.

Od granic Tureckich d. 1 0  Listopądą!.

D ziennik  Smirneński Spektator za- 
Wieia pod d. 10, Października co nastę­
pnie z M itc le n e :  “  F lotylla  z 45 okrę­
tów  z H yd ra ,  Spezzia i Jpsara  pod do­
wództwem Miaulisa pokazała się przed 
naszą w yspą i uczyniła propozycyią w z g lę ­
dem wykupienia kilkunastu Tureckich 
Jeńców , na co się ugodzono. Potem  
oddaliła się dla W yszukania f lo tty  T u -  
reekicy , która znaydow ała  się w  liczbie 
30 ża g ló w  pod w y s p ą  Athos. > M iauli 
przed swoim  z H y d ry  odpłynieniem zro­
bił testament. J a k  ty lko  G recy  dostrze­
g l i  swoich p r z e c iw n ik ó w , puścili fsię 
przeciw nim, ale wystanejz wielkiey odle­
głości 3  palne statki zapaliły  się w pó łd ro -  
g i .  T u rcy  zw rócili  się potem przeciw  po­
wstańcom t k tórzy  nie m ogli się tak szyp- 
ko oddalić, aby im T u reck ie  działa k ilku­
nastu ludai nie zab iły ,  ich  zaś by na y .



Rt-tfey Turk >m nies/.kodzify. Spotka­
nie obu f lo t  nastąpiło d. 27 W rześnia. 
Petem zarzucił tu Kapitan Basza kotw ice 
i w ys ia ł  na ściganie G r e k ó w  18 fregat 
i  korw et. Nakoniec odpłynął z tą d ,  iees 
niewierny dokąd. ,,

Od brzegów Menu d. i?  Listopada.

N a y w y ż s z y  Sąd w  kantonie Z urich  
rozkazał na 3  Grudnia wydać w yro k  na 
1 1  osób , które oskarżone są o popeł-, 
nienie morderstw z fanatyzm u w W ił-  
denspuch,

N adeszły  z Londynu do Frankfortu 
l ist  zaw iera co następuje ; Jenerał D e ­
w i c z , rodem M ontenegryńczyk, który  
da wniey w  służbie Francuzkiey  zosta­
w a ł ,  a teraz w Londynie b a w i , trudni 
się wystaw ieniem  dla G re k ó w  legionu 
Z sooo g łó w .  Przy ią ł  iuż dq tey służby 
w ie lu  zagranicznych o f f ic e r ó w , a mię­
dzy  innemi pułkow nika arty lery i w  by- 
łey Francuzkiey Ccsarskiey g w a rd y i .  Zda-*

h0  x  u

ie T ę , iż  jen era ł  D e w icz  ma do rozrzą* 
dteala znaczną summę ns to przedslf-* 
wzięcie. D la powzięcia dokładney win-' 
dotności o terafa ięyszynt stanie G rek ów  
tak w  względzie politycznym iak w oysko ' 
W ym , m iał Jenerał D ew icz  w ysłać  na 
m ieysce znakom itego z Londynu Greku. 
W  Londynie sąd z ą ,  iż  ta w y p ra w a  b?” 
dzie mogła za dw a miesiące na mieysce 
Swego przeznaczenia odpłynąć. Na offi* 
cerach nie będzie pewnie do nicy zby- 
w a ć ,  bo przeszło 200 znayduie się ich 
teraz w  L on d yn ie , których w iększa 
część 7. Hiszpanii przybyła . Lecz  tru- 
dniey będzie znaleść żo łn ierzy  , w  ęzeiri 
zam yśla Jenerał D ew icz  udać się do 
Sz w a y ca ry i .  T enże l ist  dodaie: że An­
gielsko - G re ck i  komitet nie w iele wspie- 
raiąc obcych p rz y ia c ió ł  G r e c k ic h ,  któ­
rzy przez A nginą udaią się do G r e c y !» 
tem więcey zapewne p rzy ło ży  się do tęy 
w y p r a w y ,

94 X s*

O B S E R W A C Y &  M E T E O R O L O G I C Z N E .  
i f 0bione w  O bserw atoryum  Astronom icznem  U n iw e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,

w  Miesiącu Listopadzie roku iS 23.
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Ą nia  r 2 2 Qrudnia 1323 r,
Cena Z b ó ż  różnego  gatunku na Targu 

w K r ą k o w j e  s p rz ed aw an ych ,
1 1 ,
Z t .  or.

! 3- 4-
Zt. gr, Z t ,  gr. Z l  igr.Korzec-

— Pszenicy 
*— Zyf« 
~ J t . czmien\a
-  Owsa 

~  Ja g ie ł
Grochu 

“ Rzepaku

W^Gdańsku dnia 2j Listopada, 
Łasze $»  Korcy w yn oszący  

Pszenicy  
2yta
J ęczmi eni  
O w s a  
G r o c h y

B i e g  P i e n i ę d z y  
W Krakowie d. i Grudnia 

lIzenZflHolknioneL^CouraYitZips 20 
detto Cesarski . . . . ~  20

^ryd . Pruskie . . . . , — 3 ;  
Couidor 37
■^uto , ranko w ki . . , ! — 33
Szeiny Wiedeńskie za 100 . — S2d 

. Z lo ty  ryński Szeinami . i

od zip . 160 do 2 10
— IOO — 1 ro.
—• — 80 — Sd.
— — 60 — 66
— — 1*0 120,

‘ 2
— 3

22

L O T K R Y I A  K R A IO  W  A.
W  o? Ciągn ieniu  d. 3  G r w d r r a  -r. b,

w  prz ytomnośc i  osób ^od'  R : łj Kr do tego 
w y z n a c z o n y c h  , w y c ;ą g n i ę t e  z koła zo ­
stały  Nurncra nascępni^ce:

3 2 .  l 5 > 3 * 7 5 -
Przyszłe 63 Ciągnienie dnia i© Crudrii,, 

r. b. przypada.

U  W I  A f l O M I  E N  I E .

W  Księgarniach M a ja , Mareckiego , 
G ra b o w sk ieg o , znaydhia się do przeda­
r t a  Początki' Geome+> yi w“ § księga b na 
dwie części podbie lonych, z a g f  f igura­
mi y ina .3 Tablicach miedzianych rznię- 
temi i  zebrane prz'ez Wincentego Karczew­
skiego A dpm kta O bserw : Astronc-tnicz 
nego przy  U niwe-sytecie  jagiellońskim . 
Cena dw óch części początków Geomeiryi 
2 h  , 10;

T e a t r  [ J a r  i d o w t ,
Ju t ió  we CzwarteK dnia 4 b* r. prie» 

ieżdzaiące T o w a r z y s tw o  O perzystiV f 
W łosk ich  do Petersburga, będzie miato
zaszczy t dać po raz agi nowsj Operę buffo 
w  r altcie z puęzyą P. A. Ag-ieli, a z m u­
z y k a  stawnego J R o ss in i ,  pod nazwis 
k i .m  : Dunne Astute , to  iest: P> zebi ‘g it  
Kobiety. Która poprzedzi nowa Komcdya 7 
pod- nczw iskem ; Małżeństwo przym uszone.

D O N I E S I E N I A ,
Prezes Sadu App.ellaćyyneoo W . N iep o d leg łego , i ściśle Neutralnego M. Kra­

k o w a ’ ! je g o  Ó kręgu, Stosownie óo przepisu Art: l i g  Kod, C y w .  podaie do powsze- 
chney w iadom ości,  iż T ryb u n at  I Jnstancyi kraju tutcyszego ,  W yro k ie m  aw cin , 
ż  dnia j  C zerw ca  r. b. i g i j  na p ow ództw o Sukcessorów  po ś. p. Jgnacym  i B a r­
barze L e w iń s k ic h ,  w  K ra k o w ie  zamieszkatyęh wydanym  pakazat śledzenie Franci
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S.kpręzyńskif KÓ#U? §'40 ;



Karol Prokop K a l ig a ,  przez C .  K . U n iw trsytec  W iedeński approbowany C h i­
rurg i Dentysta , da«rs*y iuż w wielu znakomitych- domach Polskich , między inne- 
mi IJO O . X iążąt  Henryka i F ryderyka Lubumierskich , L u d w ik a  Jab ło n ow sk iego , 
J J  W W - Hrabió*w“ A lfreda i Arthura Potockich i t. p. dowody sw ey nauki i doświad­
c z e n ia , iakie p rzykładając  się szczególniey do tey gałęzi sztuki lekarskiey w  p ier­
w szych stolicach Państw E u ro p cysk ich : W ie d n iu ,  Paryżu i Berlin ie n a b y ł ,  po­
chlebia sobie , że ofiarowane przez niego wczasie kilkunastodniowego pobytu sza- 
cow ney Publiczności W olnego Miasta K rakow a usługi tym  chętniey»jprzyięte zosta­
ną , im śmieiey bo za sposoby do przyniesienia ulgi w tak d o tk liw ych  i  nieznośnych 
cierpieniach jakiem  iest ból z ę b ó w ,  przez niego używane zaręcza.

Podeymuie się w yż ey  rzeczony zęby nadpsuce wyczyszczeniem onych od dalsze­
go  zepsucia zachować , osłabione w  dziąsłach środkami nieszkodliwcmi wzmocnić » 
wszelkim bolom zębów uszkodzonych łatw o i  skucecznie zaradzić, brak natural­

nych tak ksztaltnem i dokładnem w praw ien iem  sztucznych n sg ro d z ić ,ż e  n ik t  tychże 
od naturalnych rozróżnić niepocrafi , a które nie iak dotąd zw y k le  nitkami ied w a-  
bncmi sprawuiąecm i zawsze odór nieprzyjemny^ przytw ierdza , ale sposobem zupeł­
nie n o w y m , t r w a ls z y m , niepsuiącym d - iąse l  1 njeszkodzącym zębom pozostałym.

Mieszka w yż ey  w yra żo n y  vr u licy S. Ja n a  pod N rem “4Sy ' w domu Xięcla Ka­
zimierza C zartorysk iego  i  znaleść go tam zawsze można od godziny u  z rana do 
sgiey po południu , w którym  to czasie w o ysk o w ym  i ubogim tuteyszego miasta pomoc 
s w ą  bez;.! unie ofiaruie. Do osób zaś wyższego stanu, gdy tego zażądaią na każde 
w ezw anie  go tó w  będzie do ich własnego udać się domu.

P ii ar z  Tr y bu n ał u I. Inst: W.  M.  K r a k o w a  i i fgo O k r ę g u ,  podmie w  mvśl  Atlz 
, 97 2  d« , -ublic.ney w i a d o m o ś ć i i  na żądanie Sukcesiorón. ś. ę . , A p » L n i i  z 

Piątkowskich i mo  voto L at nel lo wey  , 2do R o w a l s k r y ,  iako t o : P.  M a r y a n n y  z L a ­
mę i i ich M i e s z k o w t U L y  , Hana Fr anciszka M ies zk ow* ki cg • O. M.  K ra k o w a  m a ł ż o n k i ,  
W  a s s y s t . n r y i  m ę ża  iw» go d c  a t a i a c e y  Pow ód ki  w  Kra kowi e zamieszkołey . o Z  k € ó -  
z e y  P. A  'ani Ekielski A d w o k a t  W Krakowie zamieszkały w Sądach s t i w a ;  tudzież 
w sp ó- pu zczaią y c h  P. Kaietaoa Kowalskiego O. M  K r a k o w a  P r i f t s s o r a  w Li ceum  
Rrnk o«- skiem , V .  Alojzego G r zy b ow s ki eg o O. M ,  B r a k o w a  ;ako O iekuna (małoletnich 
Domiceli  , Józefa i A h x e g o  dzieci s w y c h  z ś. p. J a d w  gą z Kowalskich mał żonką  
*v» ą  ip /o dz on t ch ;  oraz w y ż e y  wipomnionego P. Kaietana Ko wa lsk iego ,  iako Opie­
kuna przydanego tychże małol etnich,  P. L eo na  Kor,  tcwskiego O .  Si. Kr. tako K u -  
r at  r* nieobecmgn B ł a i e i a  K o w a l , k i e g o ,  nakon rc Pani E  vy z Kowalskich W a n i e -  
w i c z ow ey  P ;  Mi x y  m i ba o a  Wa ni e w i c z a  O. M. Rr.  małżonki w essyster cyi  tegóa i 
ws zy st k ic h  w K r a k o w i e  z a m i e s z k a ł y c h ,  od których Wincenty S z p o r  A d w o k a t  w  
K r a k o w i e  zamieszkał y w Sąd ac h s t a w a ,  s . r  edaną zojtao e przez publiczną L i c y t a -  
< y i ą  na A u d y e o c > i  T r y b u n a ł u  I. Inst: W\ M .  Hr. pod L .  1 0 6  w Kra kowi e o db yd ź
się m s ją r ą  K ami en i ca  w Mieście Kra kowi e G m  nie I V .  Ulicy S.  J a n a  pod Liczbą 4 6 5  
st G ąc a.

Cena Kamienicy tey uitanowioną iest przez bieg ych w Summie Złotych Polsk cli 
*0 ,011  gr. 5. i od tey pierwsze wywołanie yoprzedoio ogłaszsnem było ; teraz zaś w 
skutek AU:  964 K. P, S  prze* Uchwałę Rady Familiyney w opiece małoletnich G r z y ­
bowskich dnia 2g Listopada i 823 r- w Sądzie Pokoiu M. vw. R.  O. I. i d  Dy tey —  
zciŻ Dem zoitsło Pierws e wywołanie do Summy 16 ,0 0 0 . Złpol. od którego L i c y -  
tacya >n p ‘us odbywać 1 ę będzie.

r ierłf s t  \ publikacyia W arunków sprzedany według przepisu Art: 959 R. P .  S.  
o d b y ł ,  się d. 33  Mai» r. 1823 na Audyencyi  Trybunału. — Druga nasrąpiła d. 8 
Lipc.* r. b. na którym to terb inia zarazem odbyta się L  cytacyia prąygałowaweta,  
a .-as'e n «  gdy n ,  poprzednich terminach do Licytacyi  staoowcz«y wy znaczonych.—
L  c. i « c y ,  t* do skutku .nic d o s a ł o —  o m a c  o n y m  zestal teimin ostateczny do L i c y -  
t a i y i  it nowczey na dzień 19 Gr udnia r. b,  1(323 w  g o d z i n a c h . ra nnych od y p oc zy ­
nając na A u d y e n c y i  T r y b u n a ł u ,  ninieyszemt p r. tt o w z y w a i ą  się h a  L i c y t a c y ą  tako­
w ą  pretendenci w r a d i u m  1,6 9 9  Z ip ,  opatrzeni,  — W  K r a k ow i e  dnia 3  Grudnia i $ * j .

IHuliczkowski, j P isa rz .


